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Miejsce i czas wydarzeń Abramów, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Projekt Etnografia Lubelszczyzny, obrzędowość doroczna,
Wielkanoc, kolędowanie wielkanocne, podarunki dla
kolędników

 
Wielkanocni kolędnicy
To już były kolędniki, to Zmartwychwstanie. To krzyżyk ten, o ta pasyjka, to była w
wianku w takim,  pięknym wieńcu,  i  tu  nisko to  wstążki  tak jak od krakowskiego
ubrania. I jeden w środku stał ubrany w tych komżach, co do mszy się odprawia,
chłopaki też i w pińciu chodziły. I koszyk jeden miał na jajka, bo jajka zbierały te
chłopaki, bo to już była taka pora, ze to jajka pisanki, to jajka zbierały. A kto tam nie
miał kur, ale to przeważnie kury miały, bo to kiedyś to każdy dużo trzymał. To wie
pan, to pieniądze dawały i jajka, i te chłopaki chodziły, ale to ślicznie było, to i troiste
czasem chodziły, to jak weszły do mieszkania, to: „Chrystus zmartwychwstan [...]”
albo „Wesoły nam dziś dzień nastał". Mój ojciec, to jak przyszły jedne i "Wesoły nam
dziś dzień nastał". -"Przepraszam was chłopcy, przepraszam, było śpiewane, tera
drugą śpiewajta." No i to już śpiewajo [...] Po kolędzie, to chodziły przede mszą, rano
wszystko. Na mszę, to już do kościoła doszły i już do księdza poszły. Tak, wszystko
sobie tam u księdza zostawiły,  poszły do kościoła.  Chłopaki,  to one to do mszy
służyły, takie ministranty były.
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